
F. G r ą b c z e w s k i  1932), w resz c ie  „B ał tyk ,  p ie ś ń  o p o l s k i e m  m o r z u 11 na  
ch ó r  m ę s k i  do  s łów A n t .  Bo gu s ła wsk ie go ,  n a g r o d z o n a  n a  k o n k u r s i e  
Ligi morsk ie j  i ko lonia lne j  w W ars zaw ie ,  w y d a n a  pr zez  Z j e d n o c z e n i e  
Pols k ic h  Z w i ą z k ó w  Ś p i e w a c z y c h  i M u z y c z n y c h  w 1933 r.

Do p ie śn i  za l icza  s ię  też  cykl  „ N o w e  la tk o "  do  s łów Kono pn ic k i e j ,  
p r z e d t e m  już  w z m i a n k o w a n e ,  op.  40, a sk ła d a j ą c e  się z lo - tu n u m e r ó w :  
P r z y g r y w k a ,  Z i m a ,  C h o in k a ,  Z  ko lędą ,  S a n n a ,  W e se l e ,  W i o s e n n e  p t ak i  
(Św. Ag n ie szka ) ,  W i o s e n k a ,  Boc iany ,  W  p a l m o w ą  Niedz ie lę ,  Maik ,  P a n  
Jezus  i kwia ty ,  N a  Fl isa,  W  pas iece ,  Kos ia rze ,  Z ó r a w i e  R ó w n ie ż  i cykl  
„ D z w o n k i  p o l n e "  tutaj  w ła śc iw ie  na leży .  (d.  c. n.)

F . M . U S A R Z .

50-LEC1E „ECHA-MACIERZY“ W E LWOWIE

J e d e n  z c z o ło w y c h  c h ó r a l n y c h  z e spo łów  m ę s k i c h  w  Polsce „ E cho -  
Ma ci e rz "  w e  L w o w ie  o b c h o d z i ć  b ę d z ie  w  czas ie  Z i e l o n y c h  Św ią t  roku  
b i e ż ą c eg o  swoje  Z ło t e  G o dy .

Roz wój  i p o c z y n a n i a  tego  1 o w a r z y s t w a  w in n e  b y ć  p i s a n e  z ło temi  
g ł o s k a m i  w  histor j i  ś p i e w a c t w a  po lsk iego  i s tać  się w z o re m  d la  w s z y s t ­
k ich  i n n y c h  chórów.

Po w st a ło  d n i a  16 l i s t o p a d a  1886 r. z a  in ic j a ty w ą  M a r j a n a  F o n ta ny ,  
k tóry  p rz ez  s z e re g  p ie r w s z y c h  la t  by ł  n ie ty lko  p r e z e s e m  z ur zędu ,  ale 
p r z e d e w s z y s t k i e m  ru c h l i w ą  d u s z ą  ze społu ,  o d d a n y  j e m u  ca łe m s e r ­
c e m  i c a ł ą  s w ą  istotą.  Z a k r e ś l o n a  p o c z ą t k o w o  ilość c z ł o n k ó w  do  l iczby 
12 d la  ła tw ie j s z e g o  z e ś p i e w a n i a  się, nie d a ł a  się d ługo  u t rzym ać .  
„ E c h o  z d o b y ł o  p rz e b o j e m  se rca  w sz ys tk ic h  ś p i e w a k ó w — to też ro zwi­
nę ło  się r y c h ło  w p o t ę ż n e  to w arzy s t w o .

Po  p o c z ą t k o w y c h  p r a c a c h  s w y c h  d y r y g e n t ó w  w  o s o b a c h  ś. p. dyr.  
M i e c z y s ł a w a  Soł tysa,  ś. p. W i l h e l m a  Cze rw ińsk iego ,  F r a n c i s z k a  Domi-  
s z e w s k i e g o  i ś. p. A l e k s a n d r a  O r ło w sk ie g o ,  k tó rych  z a d a n i e m  było  
p rz y g o to w a n ie  w  p i e r w s z y m  rz ędz ie  p ie śn i  p a t r j o t y c z n y c h  d la  b u d z e ­
n ia  d u c h a  n a r o d o w e g o  w myśl  e c h o w e g o  h a s ł a :  „ P ie ś n ią  do  s e r c a  — 
se rc e m  d o  O j c z y z n y ” ... ob jął  k ie ro w n ic tw o  a r t y s ty c z n e  „ E c h a ” za  s t a ­
r a n i e m  p tof .  N i e w i a d o m s k i e g o  Jan  Karo l  Gall .

„W ie lk i  t en  mist rz  m a ły c h  fo rm ”, z n a l a z ł s z y  w  „ E c h u ” d o s k o n a ł y  
do b ó r  g ło sów  m ęsk ic h ,  r o z p o c z y n a  s w ą  dz ia ła ln ość  k o m p o z y t o r s k ą  
p r z e d e w s z y s t k i e m  dla „ E c h a ”, b y  r o z w in ą ć  r e p e r t u a r  p i eśn i  ch ó ra ln y c h  
jakna js i ln ie j .  Z ja w ia ją  się więc p r a w d z i w e  ca cka ,  pe re łk i  i k le jno ty  
polskie j  m u z y k i  chóra lne j ,  k t ó r y c h  n a j w a ż n i e j s z y m  c z y n n ik ie m  jest  me-
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